
Str. 4 ABC — NOWTNf CODZIENNE Nr. 358

Ojciec Sw. przyrównany do bankiera
Słowa Chrystusa na łamach „Szp lek”

F lu ź ii ie re z e  w y b ry k i m a n c s is tó w
Stanowczo musimy stw ierdzić, 

ie  wszelkiego rodzaju czerwone 
szmaty pozwalają sobie w Polsce 
za aużo Napaści na kościół kato 
licki, na duchowieństwo i na 
wszystko, co dla nas jest święte, 
pow tarzają się bardzo często. 
Ostatnio „Tydzień  robotnika" 
nie mógł ścierpieć o fiary , jaką 
złożył O jciec św. na rzecz bezro­
botnych w Polsce. W  związku z 
tym , r  R “  p isze :

„Prasa katolicka — gest Ojca św. 
nazywa wielką ofiarą „a rzecz bezro­
botnych w Poisce, a naprawdę jest to 
bardzo niski piocent od ofiar, jaki w 
jednym tylko roku wierni i na wni 
wysyłają z polski W atykanowi. Do­
stać w Jarze 30 m lionów, a przy­
słać.. 10 tysięcy, potrafi każdy— ban­
kier

zŁ Aby uspokoić pismo socjalistyczne 
stw erdzanty, że dary Ojca sw. na 
rzecz biednych kosclołow w Polsce, 
zwłaszcza na ziem acn wschodnich, 
oraz na inne ofiary kilkakrotnie prze 
l.raczają sumę świętopietrza, jaką 
otrzymuje od wemych katolików z 
Polski Stolica święta

Redakcja „T ygodn ia " m ierzy 
inteligencję swych czytelników 
na własną skalę. Grubo się jed ­
nak pomyliła Robotnik poiski ze 
wstrętem odwraca się cd wszel­
kiego rodzaju wypocin chorej 
im aginacji żydowskich redakto­
rów.

N a innego rodzaju wybryk po­
zw oliły  sobie „hum orystyczne" 
„S zp ilk i". W  nrze 46 tego pisma 
zamieszczono rysunek, przeasts

w ręku grubą laskę. Pod rysun­
kiem słowa Chrystusa: trA co roz­
w iążecie na ziem i..."

Wskutek małej poczytności te­
go pisemka, blużnierczy wybryk 
„S zp ilek " mi nął niemal bez echa 
w społeczeństwie.

C PIJCIE HERBATĘ SZUMILIN A 3 
K olej na Polskę?

Czerwony front rusza dc ataku
M ontowanie „Frontu  Ludowe­

go " w  Poisce posuwa się naprzód. 
Po nabyciu przez Związek, Nau-

s z k o l e  W a w e l b e r g a
R e l e g o w a n o  *  s t u d e n t ó w

Wątpmy, aby znali j  aię wśród w iający księdza siedzącego na 
czytelników „Tygidm a Robotnika" krześle, a obok klęczącego i spo­
tów naiwny któryby wierzył, że o fa - n.iad^ jącegn się S l ldenta w  ozap- 
ry na świętopietrze wynoszą z PoRki 1 . v .
nawet setną część kwoty 30 mit.onów ce korporacyjnej. S tu i-r  rzyma

„Prze Lódzłuio 
Młcdziezy Rzeszy Niemieckiej”

Gabinet Rzesz_r przy^ł nuwą ustawę
Urzędu

Epilogiem  zajść, które m iały 
m iejsce w W yższej Szkole Budo­
wy Maszyn i E lektrotechniki im. 
W awelberga i Rotwanda oraz u- 
działu studentów ie j uczelni w 
blokadzie Uniwersytetu, są ucńwa 
ły Rady Pedagogicznej Ogólnej 
tej uczelni.

Za udział w blokadzie : relego 
wauO ośmiu studentów. Zaw ie­
szono w prawach słuchaczy na 
okres lat dwóch, t. j. do l.X I.  r. 
1938 Sygnatowicza Apolinarego i 
Kaweckiego Piotra, zawieszono 
na rok. t. j. do 1. X I. 1937 r. Lu- 
terka Stanisława, Wałachowskie-

W  berlińskich kolach politycz­
nych szeroko jest omawiana przy 
ję ta  przez gabinet Rzeszy ustawa, 
która wprowadza nowy organ 
państwowy: „Przew ództw o Mło­
dzieży Rzeszy N iem ieck ie j". K ie ­
rownik tego resortu, którym natu 
ra ln ie został Baldur von bch: 
raah, podlega bełpośredmo kan­
clerzow i Rzeszy Ten nowy organ 
posiada szereg uprawnień; m. n. 
ma prawo wydawania rozporzą 
dzeń w  sprawach, dotyczących or-

Prze-B:uro Prasowe 
kiej.
wóaztwa M łodzieży opublikowało 
oświadczenie Baldura vot, ^ .h ir a  
cha, z których wynika, że ma być 
nadal utrzymana- zasada dobro­
wolności.

Na m arginesie tej ustawy war­
to zaznaczyć, * że w hitlerowskich 
organizacjach mlodzrezy znajdo 
wało się w r. ub. prawie 90 proc. 
ogółu m łodzieży niemieckiej. Pozo 
stalą należeli przeważnie do orga

gau izacji życia m łodzieży niemiec n 'zacyj katolickich.

Orugi jarmark b?? jydów
w  MogłSn e

N a  plenarnym pos.edzeriu To- dostępu na jarmark Będzie to

czycielstwa Polskiego „Dziennik; ' W iln ie wy urany przed dwoma ty-
Porannego" przywódcy Frontu 
Ludowego chwalą się w ciągn ię­
ciem w  swa sieci Centralnego 
Związku Młodej Wsi.

Atak „Naprawy” 
na ro n nwu

Jesteśmy obecnie w pełni okre-
™ _  T  , . sj  wyborczego do Izb rolniczych,

go Zygmunta, Toohtermana Ry- ktore UKońc,a . ie w stVczJ u W y.
ezarda i Finkeisteina H e rs za j K , f re UK°  C ą ^  W.Styczn'U;
~ j  i  i  . . , nuci wyborów do pięciu dotych-
Ten ostatni student, żyd, został , , , . .

, , . , czasowych Izb, a m ianow icie: po-
zawieszony za fa łszyw e informo- . . .  . .

. . , . . . - zaanskiej, w ileńskiej, matastoc-
wam e prasy , reiowskiej o zaj- . . . .  ,
i  ■ l n „  g  kiej, łódzkiej i warszawsk.ej wska
ściacb na W  S. B. M. roza  tym 
udzielono dwum studentom naga­
ny z ostrzeżeniem  oraz trzem na­
gany zwykłej.

żują na zwycięstwo radykalnych
elementów. To  też w Łodzi na
miejsce dawnego prezesa W iiskie-

_  , . , . , .  . go, obrano prezesem b. posła Wy-
Trzeba przypomnieć fakt, żt , ,,r  zwolenia p. Fijałkowskiego, w

Białymstoku pos. Jabłoński, zie-
, . . , ; mianin, nie odważył się wogóle

wała w 10kc a n .g ł/ m  wobec s t u - 'p w taw i  ̂ swej k i)n fiv .n tr . vv

Radr Pedagogiczna W  S B. M. z 
daleko mniejszą energią występo-

dentów aresztowanych za komu 
nizm.

DJiukrotffe skszany na Śinlerć
o ą d z ;e  są d zo n y  p o r a ź  trz e c i

E c h a  z b r o d n i c z e g o  z a m a c h u  n a  s a l i  s a d o w e j

warzy stwa Kupców Samodziel­
nych w  M ogiln ie uchwalono wy­
kupić od Zarządu M iejskiego 
wszystkie place na rynku na czas 
ja rm a rk u  za sumę 300 zł. Jak się 
okazało, jest to jedyny skuteczny 
sposób uniem ożliw ienia żydom-

Izba I I  karna Sądu Najw yższe 
go rozpatrzy wkrótce sensacyjny 
proces o zamach na tle politycz­
nym, który rozegrał się w n.ezwy 
klycb' okolicznościach. Do Sądu 
Najw yższego wpłynęła Skarga ka 
sac/jna obrońców Sergiusza Przy  
tyckiego przeciwko zapadłemu w 
dwóch instancjach wyrokowi 
śmierci przez powieszenie.

Sergiusz Przytyck i dokonał za» 
machu podczas rozprawy sądo­
w ej w wielkim procesie Komuni­
stycznej Partii Zachodniej Biało­
rusi rozpatrywanym w p c  ząt 

ju ż drugi jarm ark w M ogiln ie 1 kaćh r . b. w Sądzie w ileńskim W
bez żydów.

N a leży  mieć nadzieję, że w śla­
dy kupców mogiinieńskich pójdą 
kupcy inrych m iast i miasteczek 
polskich. 1

Kiedy muzyka się radzi
Teatr Mały -  „Lato w Nohant’

Główną osobą jest tu muzyka —  
muzyka szopenowska, Które się po­
czyna, która się słaje w  świętym, 
w.eikim akcie tworzenia. Przezywa 
ona sobą całą sztukę, atura, w ypeł­
niona ogromem tego aktu, jest w 
gruncie rzeczy jedynie jego synte­
tycznym odźwierciedlen.en i uję 
ciem. Subte.na i skomplikowali- 
dkcja to tylko odbicie jego skompli-

iwd zkiewicza
i siły napięcia gra Ziembińskiego 
jaki Szopena — wszystko to tw irzy 
całosc kontrastową t  skłóconą, a jed­
nocześnie dz.wnie opanowaną i spo­
kojną, gdzie nawet kuloryt i chaiak- 
iei uekcacyj zda się mięt pełną zna­
czenia, ch.iaiuby się powiedzieć mu­
zyczną kamcrainą w ,-inowę. Iwasz­
kiewicz znalazł w reżyserze, w arty­
stach pełne zre zumienie dla swej

kowanych 'dróg i -ozgaięzien, coś, co sztuki pros‘V ą  i ekor imią środkow
. . . * . . . . _____ i . . ..  „ M n  o h c n m c n  r h l i - j r i i a c p l  ś l l P i a k h V  A Ddzieje się na narg nesie świa_oi.io- 

ści pochłoniętej, w ponadiuazkim 
napięciu wszystkich władz duszy, 
jednym wielkim wysiłkiem.

Tego niesłychanego napięcia i 
wszystkich jego nieraz nawet ma- 
łostkowych .tonsekwencyj nie może 
znieść ani pani domu, ani reszta do­
mowników i tu ikw źródło często 
już rozważanego i opiewanegu kon­
fliktu n.iędzy światem a zapatrzo­
nym w gtąb sienie artystą.

Konflikt ten został po mistrzow­
sku uchwycony i uwyouklory przez 

, reżyserię. Szopenowska atmosTera 
domu, dobywające aię z sąsiedniego 
pokoju tony fortep.anu, pełne .ycia 
i temperamentu, realistycznie odtwo­
rzone postacie gości z No! ai.t i 
subtelna, cicha, arystokratyczna, 
przedziwnie stonowana, a jednocze­
śnie pełna wewnęłrznego skupienia

Ocbermki lelewizy ne
w sprzedaży

Do czasu wprowadzenia regu­
larnego nadawania te lew iz ji w 
początkach listopada. BBC w Lon, 
dynie' poniosło koszty związane 
z pracami przygotowawczym i i 
wybudowaniem stacji nadawczej 
— w  wysokości 110.000 funtów 
-zterlingów . Ponieważ podstawo­
we warunki odbioru i ilość lin .j 
w Drzeciągu dwóch lat ma pie 
ulec zmianie, przemysł i hand°' 
te lew izyjny ośw iadczyły g ftro- 
wość sprzedawania odbiorników 
elew izyjnyeh na 24 raty.

ekspresji zbliżejącej się akoy d„ 
klasycznych tragedyj francuskich 
(jedność czasu, jedność miejsca, 
jedność, pomimo sprzecznych pozo­
rów, gtownego konlhktu), a jedno­
cześnie nawskroś nowoczesnej przez 
swoj wewnętrzny mepokcj, krucliosc 
i misternosc, a przede wszystkim 
pizez ową zakrj tą mgiełką zamyśle­
nia o rzeczach wiecznych, ale tem 
niemniej wyraźną 'ronię, tkwiącą na 
dnie całego ustosunkowania się 
autora do wszystkich postaci i zda­
rzeń, może nawet do owej wszech­
władnej i tajemniczej mocy szope­
nowskiej muzyki?

Do duszy artysty kołaczą darem­
nie dsvit kobiety, matka » m iza. 
Z  jedną z nich łączą go nawet iekkie 
niu sympatii i zrozumienia, fakt jej 
nieodpowiednich zaręczyn dutyka go 
głębozo. Ale czy dostrzega un je za­
wsze, czy nie są w pewnych chwi­
lach dla niego te Lobizty nic nie zna­
czącymi cieniami ? W  chwili rozsta 
ni- rozpoczyna pani Georgc Sand z 
Szopenem rozmowę, która ma dla 
niej głębokie, zasadnicze* znaczenie. 
Artysta w  najw azmejszym momencie 
odchodzi do fortepianu _  chłodne 
okrucieństwo, oschłość brak serca? 
Nie! Chodzi tu przecież o rzecz naj­
ważniejszą, o znalezienie jeuyne ;o 
właściwego tonu, który się gdztes 
zagubił. I w gruncie rzeczy n.e ma 
racji pani Geurge Sand, chociaż Stoi 
za mą tyle istotnych praw wdzięcz­
ności i dawnych wspommen, nie ma 
■ ji, ,io... nie rozumie muzyki, nie 
może ogarnąć tego wielkiego, tajem­
niczego procesu, który odbywa się 
tuż ODOk, nie umie od* zuc tęj dziw­
nej mocy która owładnęła całym do- 
nem, której narzęd iem 'est artysta 
_  bog i niewolnik zarazem

Triumfalnym akordem odnalezio­
nych nareszcie ozwiękow brzmi za­
kończenie sztuki. N e wiadome w pra- 
v uz e będzie z wychowanką u e -  
nrge Sand _  Augustyną, n.ewiado-

sprawie te j składał zeznania po­
ważnie obciążające oskarżonych

■■'V;,' ifiSik r v H  li ' •

świadek Stizelczuk, którego ko­
muniści posąuzah o zdradę tajem 
nic partyjnych i o pozostawanie 
na usługach wywiadu. W chwili 
gdy Strzelczuk składał swe zezna 
nia obecny na sali wśróo widzów 
Przytycki dwukrotnie strzelił doń 
z tyłu, ciężko raniąc świadka. 
Następnie skierował rewolwer w 
kierunku policjanta, lecz został 
rozbrojony Sąd Okręgowy w W il 
nie skazał Przytyck iego na karę 
śmierci, zaś W ileński Sąd Apela­
cyjny wyi*ok ten zatw ierdził W 
dniu 16 grudnia r b sprawą tą

D Z I E C I !
. spraszamy Was w medzielf

T3-gc na godz. 4 p. por.
do RTDIO-i'DBIOKNIKOW abyście 

posłuchały, 'as to !

Ś W .  M IK O Ł A J
w  tym  ronił r w  azd k ę  dz eciom  

o s ło d z i
Nadawać będzie — WARSZAWA

rodniami na prezesa gen. Żeli­
gowski na znak protestu prztciw - 
Ko akcji .napraw iaczy" złozył 
mandat, jedynie w Poznaniu prze 
wagę miała grupa umiarkowana.

M n. Poniatowski 
bez pomocnika

Min. Poniatowski nie może so­
bie dotychczas znaleźć swego głó­
wnego pomocnika, jakim  jest w i­
cem inister rolnictwa. Jak donosi 
„Fodh ip ięta". przedstaw iciele zie- 
minństwa zachodniego, pp. Mie­
czysław Chłapowski i sen. A d o lf 
Bniński, odm ówili przyjęcia tego 
stanowiska. Prawdopodobnie mm. 
Poniatowski nie bardzo m artw i 
się z powodu odmowy.

R z y m o w s k i  

f kurier Pt ranny
Podobno p. Rzymowski ntiał 

otrzymać urion z redakcji „K u rie ­
ra Porannego" i podobno już po 
urlopie n:e powróci na za j­
mowane przez siebie stanowisko. 
Czy powyższe pogłoski się spraw­
dzą, trudno dz’ ś pizesąbzać. W y­
wołane one zostały prawdopodo­
bnie niepokojem, jaki powstał w  
pewnvch kołach na skutek nie­
ostrożnego i zbyt jawnego a fiszo­
wania się Rzymowskiego ze ewy- ' 
mi sympatiami dla „Fron tu  Lu­
dowego"

P a r y l e w i t z  w p ł a c N  T f . S G O z ł .
t.a  p o k ry c  e n ad u żyć  żo n y

Mąż sławnej bohaterki a fery 
okrupcyjnej p. Parylew icz, nade­
słał do Ktakowa 5500 zł na po 

„  , krycie szkód wyrządzonych prze/
! f n a d . : ż y c . a  jegu żony. Jest re już
zte odrzutenia kasacji i nieu 
względnier.ia prośby o ułask iw ie 
nie, Przytyck i będzie stracony.

?  o j ć t f y R C K  n a  n c  j  e
n ę d z y  d w a m a  r y w a l  * m i

W  B iłgoraju  w czasie odpustu 
między mieszkańcami trzech wsi 
wynikła na tle zadawnionych pc 
rachunków osobistych bójka Wy 
nikiem DÓjki był pojedynek na 
noż** między Michałem Paradką 
z Kamionki a Świtą z Półsiera- 
kowa. ubiegających się o w zg lę ­

dy jednej dziewczyny W  czasie 
lojedynku Paradka ugodzony no-

druga kwota, jaką przysyła Pary, 
lew icz, gdyż przed paroma Sjiesią 
cami przesłał on 6.000 zł.

Biedny je s i p Parylew icz. Z

trudem zaoszczędzone pieniądze 
musi wydawać teraz na tak mało 
irodukcyjnt ceje, jak pokrywanie 
nadużyć sw ojej żonji. Jedną ma 
tylko pociechę W yrównanie szkód 
. strat przed procesem, jest bra­
ne przez sąd jano okoliczność ła­
godząca.

Zuch śirły napad bandycki
w  K a to  w ca;

W  Katow icach na ul. Piotra
żem w  pierś poniósł śmierć na Skargi dokonano zuchwałego ua
miejscu Sąd Okręgowy w  Za­
mościu, przed którym stanął Ma 
rek Świta, skazał go na 5 lat w ię­
zienia.

p r e n u m e r a t ę  A b C
zamawiać można:

osobiście lub pisemnie w  Kantorze A B C — A le je  Jerozolim ­
skie 3a.
te le fon iczn ie  72733

W płatę prenumeraty uskuteczniać o w n u : 

osobiście w Kantorze ABc, Al. Jerozolimskie 3? 

przekazem rozrachunkowym drukowanym w ABC  w dniach 1, 2 
i ostatniego ka+.degc. miesiąca, 

przekazem pocztowym pod adresem Kantoru ABC, 

biank'etem  P. K. O. N i 234U0,

przez rozn»sic*elkę (za  pokw itowaniem ). »

Prenumerata ABC kosztuje m iesięcznie:

zl. 2.30 bez premii, zl. 3.30 ż premią (dzieła Sienkiewicza),

Doręczanie prenumeraty odbywa s<ęi
w  W arszaw ie przez roznosicielki —  (najpóźn iej óo g<>dz. 7.30). 

na prow incji pocztą lub przez Ekspozytury.

W  okresie od 28. X I. do n -M-   _  _ o
dbył się w March-ii W sch odn ie j!,^ * ,3^  będzie dafszv los n.rzeczeń 

w' Niemczech tydzień radiowy z stwa Clesingerów, nie wiadomo na 
w ielką wystawą radiową w  Zam- wet, z\ Vopen w>

16 esób na dwuosobowym samolocie
S m > a i y  e k s p e r y m e n t  s c w i e c k  e g o  J o t r u k a

W tych dniach sowiecki lotnik 
Grocnowski wzniósł się na dwu 
osobowym samolocie „G 61", w io­
ząc w specjaln ie skonstruowanej 
przez lotnika kabinie pod skrzy­
dłami jeszcze 14 osób. Ponieważ 
kabiny mają csiem przedziałów, 
w ięc w niektórych przedziałach 
siedziało pc dw ie osoby. P ilotem  
był Grochowski, nonad to 1  nim 
jechał jeszcze lotnik-obs^rwator 
Małamusz. Razem więc w samo­
locie byłe 16 osób.

Po 30 sekundach od chw ili 
startowania samolot był już w po­
w ietrzu P rzeb ieg ł on po ziemi za­
ledwie 400 m. i oderwał się oar- 
dzo lekko. Na wysokości 150 do • - , . , . Ale najważniejsze już się siało Od a

ku n. Saalą. W ystawa ta da.a z »  [, Łiuny zosta) jedyny właściwy fon 20C m. Grochowski dokonał dwa 
rządowi poczt Rzeszy sposobność brakujący w kompozycji 1 takie jest r,krążfcnfs j osiadł na ziemi, 
do irz edstaw enia obecnego sta-, jedrnie właściwe zakończeń,sztuu. j ^  flię św ittn ie .

nu telew izji.

Kabiny są zasłonięte od wiatru 
uajac jeanocześnie możność ob­
serwowania okolicy. Szybkość lo­
tu dochodziła do 180 km. na go 
d’ ,r,ę.

Z łoto
na północnym Uralu

Złotonośne okolice północnego 
Uralu są dotychczas mało znane. 
Ostatnie jednak badania znacznie 
rozszerzyły geologiczną ka-tę ko­
palni złota. W południowym „Za- 
ozieriu " na t. zw. „Masłowskom 
P ienekatie4 rzek- Sośwy, odnale­
ziono olbrzym ie pokłady złota 
Dotychczas ujawniono istnienie 
bO-ciu ty ł N iektóre znajdują się 
na powierzchni. T rzy ty ły  zaczę­
to już eksploatować.

paciu bandyckiego Na idąceg- 
ulicą handiarza M aurycego Bet 
tera naoadło znienacka dwóH.

kieszenie szukając pieniędzy. 
Spłoszeni jednak przez nadbie­
gający cn z pomocą robotników 
napastnicy zbiegli w kierunku 
hali targow ej, ostrzeJiwując się

opryszków, którzy powaliwszy gęsto z rewolwerów . Po lic ja  jest 
go na ziem ię poczęli rew .dować ju ż na tropie napastników

Połknęła szkło oociiajet uódka
N a w y k ł e  s a m o b ó j s t w o  w  Ł o d z i

N iezwykły wypadek ' samobój­
stwa wydarzył się w Ł^idzi. 37- 
letn ia Linda Kiemowa, '.amitsz- 
kała przy ul. K .lińskiego 25, na 
tle  rozstroju  nerwowego spowo­
dowanego niezgodnym pożyciem 
z młodszym o U  lat mężem, targ 
nęła się m. życie. Kiemowa po­
tłukła butelkę, następnie wsypa­
ła odłamki szkła ac szk,ankj na-

;» inionej wódką, po czym w yp - 
ła. D^speratkę przew ieziono do 
szpitala Ubezpieezalni w stanie 
ciężkim, wskutek pokaK czenia 
szkłem wnętrzności.

8~|Ętni chłopiec
W y p a u ł z  p o c ą g u

Żydowska reklama
Od jeunego z naszych czyte ln i 

ków z Brześcia Kujawskiego 0- 
orzymahsiny list, .w  kiorym  mię- 
izy innym, p.sze.

wielkim  zdziw ieniem  znalaz­
łem w dzisiejszyn1 numtrze „A . B.
J ." ulotkę reklamową jak iejś po­
dejrzanej firm y warszawskiej, 
najprawdopodobniej żyaowskiej. 
rtómewaz jestem  przekonany, iż 
itato się to bez w.edzy W. Banów, 
przeto posyłając przy niniejszym 

ulotkę, mam nadzieję, iż. W.
Panowie wykorzystają to oapo- 
wiednio i dojdą dc źródła wysy­
łającego żydowskie reklamy w 
narodowym piśmie. Pismo W, Pa- 
oow dostarcza nam na m iejsce tu 
tejszy listonosz, a przeoiez akurat 
w azisiejszym  numerze „A .  B C." 
wyczytałem, te  listonoszom nie 
aoIuo rozpowszechniać żadnych 
reklam i to również wymaga w y­
jaśnienia” .

Za in form ację, niezwykle dia 
nas ważną, bardzo jesteśmy 
Adzięczm. Sprawą poruszon^ 
przez Pana zajmiemy się i do żto- 
dła dojdziem y Jednocześnie o- r.lamta 
strzegamy, że tego rodzaju nadu- waniu

Pomiędzy Rudziszkami 1 Olkie- 
nikami *i£ torze kolejowym  dró i- 
nik znalazł zakrwawionego cnłoft 
ca. jak się okazało 8-letniego syn­
ka kolejarza z Olkienik, Jana 
Myjka. Chłopiec jechał do R u - ' 
dziszek i w czasie drogi nieo­
patrznie wychyliwszy się przez 
drzwi, wypadł z pociągu. Prze­
w ieziono go w stanie bardzo cięż­
kim do szpitala kolejow3go w 
W ilr :-  j  Łapie.

I

Kradzież w kopule
w Leg.onow.e

Do kosciaia w Legionow ie do­
stali sie złodzieje, którzy skraali 
dywany, baldachim i zegar oraz 
rozbili dwie puszki do o fia r, za 

‘b ierajac kilkanaście złotych. 
P o lic ja  prowadzi dochodzenie.

ftć p a ti ra b u n k o w y
na sAEepikarza

Pod Wolbromiem dokonano na- 
prdti rabunkowego na sklepika­
rza z W ierzchowiske Józefa 

któremu po steroryzo- 
rcwołwpiem  zrabowano

życia ścigac będziemy na drodze 1 przeszło 100 zł. 
sad ow ej, r— -T


